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wiedzią na jego usiłowania było ni
R

LU tylko uchylanie się Francji, ale pro-
jekt paktu wschodniego, któ po-
wiedzmy tu jasno - nie był niczym- innym, jak krokiem ku zastąpiPоLsK I E ojuszu polsko-franeuskiego zbliULES LAROCHE był w Polsce osądzić W każdym razie Foch dążył O tym doskonale wiedziano w pol- niem francusko-rosyjskim. Tego cha-w Ambasadorem Francji od roku do możliwego ograniczenia zobowią- skim ministerstwie spraw zagranicz- rakteru projektowanego paktu nie1926 do roku 1935, to znaczy w zań Franeji w sprawie ew. pomocy nych. Tym bardziej dziwnym się wy- mogły zakryć żadne chociażby najlep-latach, w których rządził w Polsce Polsce. Bardzo charakterystycznie daje, że później sprawę odwrócono i sze zasłony. W istocie swojej zawie-Józef Piłsudski, Książka jego p.t. zresztą określa ambasador Laroche właśnie polityce polskiej zarzucano rał taki pakt zresztą konieczność nä-„La Pologne de Piłsudski, Sowrenirs ówczesną politykę francuską jako daznosé do oslabienia werlöw polsko- niejszej w danym wypadkud'une Ambassade 1926-1985" wyda- pomysł „dania Francji na wscho- francuskich, chociaż przedstawiciele polskiej na wejście „sprzymierzo-na przez księgarnię Flammariona, dzie Niemiec sprzymierzeńca zastęp. Francji ofrzyfnywali zarówno z ust nychwojsk rosyjskich do Polski,jest dlatego niezmiernie ciekawa. слово". („ине alliée de remplace- marszałka Piłsudskiego, jak również Widzieliśmy i wiemy już dzisiaj do.Daje ona obraz Polski z tego okresu, ment"). Nie dziwnego, że w umyśle minist ecka najbardziej stanow. kładnie, jak takie wejście wygląda iwidzianej oczami cudzoziemca, który odpowiedzialnych za politykę polską cze oświadczenia, że dla Polski sojusz do czego prowadzi. a |na mocy swej działalności miał moż osób musiało się pojawić i być zawsze z Francją jest podstawą jej polityki. _ Któż - oprócz ludzi zupełnie za-ność wnikania w wiele spraw i które- przytomne pytanie: Co będzie, gdy Ambasador Laroche oświadczenia a- Slepionych - może ówczesnej pol.go zadaniem byla nie tylko dyploma- Francja dojdzie do przekonania, że kie jak najlojalniej przytacza. Nie skiej polityce zarzucać opór przeciw.tyczna działalność, ale też - pierw- „zastępstwo" jest już niepotrzebne i ulega też wątpliwości, że jeżeli sto- ko takiej polityce a nawet próbysza-szy warunek dobrego wykonywania że należy wrócić do dawnego sprzy- sunki polsko-francuskie nieraz pozo- chowania jej! W gruncie rozumie utej działalności - wnikliwa i możli- mierzeńca, to znaczy Rosji? stawiały do życzenia, było to ze stro- doskonale ambasador Laroche, Jegwie dokładna obserwacja stosunków. I już wtedy zresztą „w Paryżu ny polskiej właśnie wynikiem prze- rola jest tutaj zupełnie pozytywnaPowiedzmy od razu, że książka La- szukano szerszej organizacji bezpie- konania, opartego na rozmaitych po- Bezstronnie wykłada on swojemujroche'a wyróżnia się dodatnio z wielu czeństwa. Rokowania rozpoczęte przez sunięciach polityki francuskiej, że rządowi motywy polityki polskiej

  

   

    

    

    

     

     

   

   

OSTATNIA NOWOŚC!

GUSTAW
HERLING-GRUDZINSKI

INNY ŚWIAT
Wydarzenie w literaturze światowej.

Wydanie polskie po sukcesach wydania
angielskiego
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HERMINIA NAGLEROWA

Sprawa Józefa Mosta

 

 
 

  

      

  
   
  

 

   
   

   

    

 

   
  
  

   

    
   
   
  
   

 

  
  
  
       

  
  
  
   

 

 

 

 

Села 1216 tego rodiajul ksigzellfgt ні” się po prezydenta Iriexn'dot,1 garlic]? przez Franc]? Inîdal îdnâsi sie do przymie- Jest też ”me charakterystyczną, żwojnie ukazały, a w których wprost Brianda. doprowadziły do układów w rza z Polską jako do przymierza „za- nie powziął on żadnej uraz do marWL. POBOG-MALINOWSKI albo też pośrednio jest mowa o Pol. Locarno". stepezego". Francuska polityka „pak. szałka Pilsudakie®o, - Wideldoskona:" а зее. I to dlatego, ponieważ pisana jest } tu wschodniego" była tego dowodem. le, że ma do czynienia z człowiekiemajnowsz. przedmiotowo, be uprzedzenia, a na- IEMY wszyscy, czym były ukła- Oporne w tej sprawie stanowisko niezwykłym i wybitnym, nigdy nie"| “’на Pols” tomiast z dobrą wolg. Pisal ja Fran- dy w Locarno. W Polsce zazna Polski należy uważać jako dalszy podaje w wątpliwość czystości i wys$ cuz, dla którego interesy i polityk czyly się wtedy, jak wiadomo, ciąg tego mowiska, które przed sokiego patriotyzmu jego motywów,
Cena 28/- francuska zajmuje jako punkt wi dwa prądy w opinii: jeden, że Pol- majem jeszcze zajmował marszałek widzi nawet powody ówczesnych nie.-_ nia pierwsze miejsce. Ale to гк? niedmoźe tsobie pozwolić 1:13 bru- Piłsudski w sprawie układów w Lo- Yomzumlionń francusko-polskich weoczywiście zupełnie w pa alną demonstrację przeciwko tym carno. le nie obarcza polityki polskiej zWŁADYSŁAW ANDERS stracilibyśmy nawet zaufange układom - a więc także przeciwko } rzutami złej woli. Co Więcpejy przlebijàвв ustaniem] ППШ“… ości autora, gdyby było 1 lityce francyskxei - i że należy LOWNYM zarzutem, z którym wyraźnie w jego książce głębokie po-2 Jako taka potwierdza ona jed aż, gdy inaczej nie można, w ambasador Laroche spotyka się ważanie i uznanie dla osoby marszal-

owym układzie z Francją osła- _, w Polsce, jest właśnie zarówno ka Piłsudskiego, które najwidoczniej!
kutki niesłychanie szkodliwego i miękkie stanowisko Francji w spra- do dzisiaj zachował, tak samo jak

ęcznego rozróżnienia mię- wie uzbrojenia Niemiec, jak i w ogó- bardzo życzliwe i nawet serdecznepieczeństwem granie na le obawy, że Francjanie będzie zdol- ustosunkowanie się do narodu pol
j na wschodzie Niemiec, na do energicznego i zdecydowanego skiego i do wielu polskich polityków
w ostatecznych skutkach działania w razie potrzeby. Czy dla i mężów stanu. *

do demonstracyjnego własnego usprawiedliwienia zarzuca- Do wielu, z wyjątkiem -trze!
ndów. chociażby nawet no Polsce możliwość zbyt ryzykownej to bezstronnie stwierdzić - do mi:
dosobnienie. Polski. polityki zwłaszcza w stosunku do Ro- nistra Becka. Być może dlatego, %

e do takiego kroku sji? Tego rodzaju posądzenia nieste- właśnie minister Beck przeprowadzał
aktowaniu sro» ty wychodziły z niektórych kół pol- palityke „reakeji" na niebezpieczne

pełni wnioski i uwagi, które już
jednokrotnie _podkreślaliśmy na
mach „Orla Białego", prey. rorma
tych sposobnościach, a między i
mi też przy omawianiu ksi
stepey p. Laroche w Warszawie p.
Leona No#l oraz ambasadora francu-
skiego w Berlinie p. Francois-Pon-

Cena 20/-
(w oprawie sztywnej)
 

  
WŁADYSŁAW ANDERS

Klęska Hitlera w Rosji

Cena 12/6
(w oprawie sztywnej)
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Polska polityka zagraniczna w ogó- 

  

  

 

   

     

  

  

  

le a zwłaszcza polska polityka w sto- - | wie kto
ZBIGNIEW STYPUŁKOWSKI ©5PTSMTes erastw pomajo. oc008 nich - były z skich i były skwapliwie podchwyty dla Polski wahania i pociąwniccia po.
W zawierusze dziejoWej wych została w niezwykły sposób - punktu w сего bardzo po- wane zagranicą właśnie przez tych, lityki francuskiej, co oczywiście nie

niestety równieżprzez niektóre koła ważne i fa owadzono prze- którzy pragnęli odstręczyć Francję mogło być dobrą podstawą dla pr
Cena 21/- polskie - przedstawiona, n ciwko tym i Polsce od sojuszu z Polską. Z przyjemnością jaźni. „Był to również okres, w kt

( oprawie sztywnej) kierownicy jej oskarżeni o zamiary i cle silng i o! niewątpliwie jednak należy stwierdzić, że ambasa- rym siłą rzeczy polityka polska --
y,. które im najzupełniej były rzeczą nie tylko a, ale rów- dor Laroche nienależał do tych, któ- nie mogąc się ślepo dostosowywać do

Z. STAHL Z książki ambasadora Laroche nież pożyteczną, a ona po- rzy w ten sposób Polsce szkodzili, rozmaitych pociągnięć polityki fran-

c je się raz jeszcze wyraźnie, że średnio stanowisk j rządo Przytacza on między innymi treść cuskie - wchodziła w okres ogól
olityki swojej depeszy do Paryża (str. 199). wo akcentowania swójej niezale

Widziała w której stwierdzając, że marszałek ci, a usamodzielnianie się „klient:
prostu Piłsudski Rosji „nie kocha" i że „na- w stosunku do „protektora" zawsze

dy w Locar- pewno żywi do Rosjan nieprzyjazną wywołuje tarcia i to tymbardziej, ed
zie zawarte, nieufność" (nawiasem mówiąc, chy- dokonuje sie na tle słabości

ba dzisiaj już z tej nieufności nikt tora i szukania przez „klienta" in-)
marszałkowi Piłsudskiemu nie będzie nego zabezpieczenia. Jednak nie jest

kingnęta przynaj- robił zarzutów!) powiada: „Jednak rzeczą pewną, czy po stronie polskiej |
tkowego osobne zostawszy dyktatorem, pozostał on nie można tego było nieraz uczyni

ko-olskiego. który realistą. Chciał on pokoju, ażeby or- w sposób bardziej dyplomatyczny,
słabiał niekorzyst- ganizować Polskę, Gdy Związek So- czy nawet tracąc zaufanie do siły i do

SystemDmowskiego

---wieróraj
i

dziś

Cena 7/6

o marszałek Piłsudski, jak i wej (przedmajow
inistrowie spraw zagranicz- polskiej.

nych August Zaleski - dla którego możliwości powi
nbasador Laroche znajduje wyrazy „Nie" w obawi

dużego uznania - a później Józef no zostana w
Beck, zawsze uważali, że sojusz Pol- a w tedy Po

i z Francją był i być powinien opuszczona.
główną osią naszej polityki zagrani- tak daleko

j. Nie tylko nie da oni do je- i
wo osłabienia, ale usiłowali go zacieś- :

 

 

 Powieści sensacyjne:

J. JASIEXCZYK

Brunatne i czerwone

 

    

  

 

   

Cena 12/6 nić. źródłem nieporozumień był fakt, anizo 1 _ S | u
że nie Polska, ale właśnie Francja any dla Polski charak- wiecki, niespokojny na Dalekim polityki danego kraju, nie można by-

тапы 7.65 okazywała wahania w tym kierunku. okarneńskich. Wschodzie,zrobił gest zbliżenia, za- ło okazać więcej zaufania jego przed-
- | Ambasador Laroche opisuje wysił. łsudski był jednak _ stosował się do tego. Gdy postępy stawicielom, którzy byli, jak niewat-
a W ki Józefa Piłsudskiego, ażeby dopro- basador Laroche - zde- Hitlera uczyniły go (Związek Sowiec- pliwie ambasador Laroche najszeze-

( wadzić jaknajrychlej do sojuszu p wzeciwny podpisaniu tych ki - przyp. red.) jeszcze bardziej rzej życzliwi. Trudno to nam dzisiaj
R. DABROW: sko-francuskiego i ujaé go możliwie anowisko jego pokrywało przystępnym, jeszcze raz ustosunko- osądzić. £. A

e i enrawie ze stanowiskiem wał przychylnie... Prawdopodob- |   
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AugustZaleski - dia którego możliwości
Piłsudski Rosji „nie kocha" i że „na- w stosunku doe 333225333”

r Laroche znajduje wyrazy „Nie" w obawę i pewno żywi do Rosjan nieprzyjazna wywołuje tarcia i to tymbardziej

0 --- a później Jéref ho zostana w ke azi , nieufność" (nawiasem mówiąc, chy- dokonuje się na tle słabości p

C5 Zawsze uważali, że sojusz Pol. a w tedy Polska ie ba dzisiaj już z tej nieufności nikt tora i szukania przez „klienta

ski z Francjąbył i być

_

powinien opuszczona,
marszałkowi Piłsudskiemu nie dzie nego zabezpieczenia, Jednak ni

główną osia naszej polityki zagrani- tak daleko,
robił zarzutów!) powiada: „Jednak rzeczą pewną, czy po stronie pols

cznej. Nie tylkarm' dążyli oni do je- mnie} zay
zostawsey dyktatorem, pozostał on nie można tego było nieraz nczy
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Cena 12/6 nić. źródłem nieporozumień był fakt, chociaż osłabiał niekorzyst- ganizować Polskę, Gdy Związek So- czy nawet tracąc zaufanie do siły

% ; ze nie Polska, ale właśnie Francja ny i ni y dia Polski charak- wiecki, _ niespokojny

_

na Dalekim polityki danego kraju, nie można

* Waller 7.65 okazywała wahania w tym kierunku. ter u rneńskich. Wschodzie, zrobił gest zbliżenia, za- Jo okazać więcej zaufania jego

- тема Ts , Ambasador Laroche Opisuje wysil. łsudski był jednak .- stosował się do tego, Gdy postępy stawicielom, którzy byli jak ni

S
ki Józefa Piłsudskiego, ażeby dopro- p basador Laroche - zde. Hitlera uczyniły go (Związek Sowiec- pliwie ambasador Laroche najsz

wadzić jaknajrychiej do sojuszu pol. iwny podpisaniu tych ki - Przyp. red.) jeszcze bardziej rzej życzliwi. Trudno to nam d

R. DĄBROWSKI sko-francuskiego i ująć go możliwie anowisko jego pokrywało przystępnym, jeszcze raz ustosunko osądzić.Sprawie ze stanowiskiem wał się przychylnie...

|

Prawdopodob-
£

jego najzaciętszych prze- nie nie będzie chcia posunąć się da- IEPOROZUMIENIA polsko-f
. „Niemiały (układy lokar- lei... Przejdźmy

_

do stosunków

-

z N cuskie polegały w istocie
°. Drzyp. red.) - pisze amba- Niemcami, Piłsudski nie jest ani ger. tym,

-

ze Francja uważała
roche - szczęścia podobać manofilem ani £ermanofobem... Chce Polska nie może jej dać dostatec

le i M lini jaknajbardziej ściśle już po zakoncze. в100 dni Mussolin ego niu wojny światowej: Stwierdza -
&

a 18/- nak, Ze ta inicjatywa ówczesnegoPers 196

|

de

-

spotkaia siewstrzemięźllwym przyjęciem a nawWYDAWNICTWA oporami właśnie na Quai ds ig. Nie zaczepiając ich zasady, z nimi (Niemcami, przyp. red.) Żyć go zabezpieczenia a szukała cią

’ÈIBLIOTEKI KULTURY«| wystany dnia 17 list Saal. Ze różnica, ustanowiona mię: w zgodzie, umocnić Obecny stan rze- jeszze Innych zabezpieczeń, nie 4

pl «1 токи 1920, przyp. red.) przez I У bezpieczeństwem na granicach czy". pominając przy tym o dawnym pi

à

›

W. Gombrowicz - „Transatlan= da do przedstawiciela

-

naszeg zachodnich

_

Niemiec, gwarantowa-

_

Czy pójdzie dalej, zapytuje się mierzu z Rosia, co już dla Pol

i „ślub" (w jednym to. Warszawie - pisze p. Laroche - nym w раксіс reńskim, i bezpie- amb. Laroche i między wska- stawało sie rzecza groźną.

|

Pols

mie cone 1270 mu tego powody: „gdyby czeństwem, dotyczącym granie wscho- zuje na to, że to zależeć będzie od zaś, widząc to, dochodziła do p

=
84

$ в % _ ; :
fol . S 2 не

“Ы"ЪЁЁС‘ЗЕЗУЁЁЬЗЪЪЬЪ.
o pod uwagę tylko Niem y, dnich, zapewnionych wyłacznie przez rozwiązania „obecnych trudności z konania, że Franeją ze swojej

   
z cena 10/0 wspólność interesów obydwu krajów gwarancję Francji, osłabiała stano- Francją". Jest on. -- marszałek Pił ny możę ją zawieść zarówno dzi

| АMiłosz - Zniewolony moren byłaby bezsporna, Ale zagadnienie ro- wisko jego kraju. Nie darował hr. sudski - niespokojny o trwałość tej swojej polityce, jak też zpow

в< -- „6:25, / dorzucało do tego_ problemu Skmyfisfldemu' Podpisania obu  ulda- lidité") Sojuszu polsko-francuskiego, swojej

_

postępującej słabości %

y, cena 12/0

[

jedno z najbardziej wraśliwych da- dów i aktu ogólnego". ma za złe Francji deklarację z 11 wnętrznej, i z kolei zaczęła sama w

 .
nych. O ile było by pożądane, ażeby

_

„To fakty, które przypomnieliśmy grudnia 1982 i Pakt Czterech, spo- swojej polityce z tego wyciągać wnio-

| Przyjmujemy jeszcze zamó- Polska stanowiła wal przeciwko napo- właśnie - stwierdza ambasador La- dziewał się w chwili podróży p. Bar- ski
№

| Przy

 

rowi bolszewiekiemu, to należało by roche - pomogą do rozwikłania mo- thou wzmocnienia przymierza fran. Książka ambasadora Laroche pis

 

   

 

ienia w subskrypcji po 9/-: sobie życzyć, żebyniestała się przez tywów, które określały stanowisko cusko-polskiego, a gdy „dowiedział na rozważnie, z zamiłowaniem dopra-

- ST. MACKIEWICZ stanowisko

-

nieprzejednanym marszatka Piłsudskiego w jego sto- sie. Ze w wyniku kroków rządu 50- way, rzuca na te wszystkie spraw

€
wrogiem Rosji", u sunkach z Francją", więckiego _ wypracowaliśmy Projekt dużo światła, Rzecz prosta, na

: Stanisław August Otóż należy stwierdzić raz jeszcze

-

1 my przytoczyliśmy te ustę paktu pomócy, odczuł dy- miejscu nie mogliśmy poruszyć w

| w
na tym miejscu, że od Samego po- obszernie dlatego właśnie, bo charak- we rozczarowanie i niemniej żywą u- ju jeszcze innych zagadnień, któ

BLICATIONS LTD.,

|

czątku istnienia państwa polskiego teryzują one u samej podstawy pe- raz... Po pierwsze marszałek Pił. się przy czytaniu książki nasuwają

353521523 Church Rond, London,

|

Cień Rosji

-

a raczej wzgląd na Ro- wien rys w polskiej polityce zagra. sudski został głęboko rozczarowany bo po prostu przekracęśłoby to rai

% вле. в. się -

,

ciążył na jasności Polityki nicznej okresu pomajowego, który wizytą generała Debeney. Wybór 12) niniejszego sprawozdania. Kogo wi

»
francuskiej w stosunku do Polski. To istniał w niej do końca, Byl nim ze wybitnej osobistości wzbudził w nim temat interesuje, winien książkę sam:

samo stanowisko, со Briand, zajął strony polskiej brak pełnego zan" niewątpliwie przypuszczenie, Te przeczytać, ж - -

|
_ również Foch. Obaj uważali poza nia do rzeczywistej decyzji Francji, dzie 519

-

w

_

kierunku techqlcmegp
tym, że Polska jest państwemnien. ażeby przymierze franeusko-polskie wzmocnienia współprący wojskowej, - 128 3

f POLSKA stabilizowanyân. łJeżeli wówczas mi- stało się iewzruszoną i skuteczną Svîmdczç zatym małmfgśaqabpnył- Sowiecki dzień lotnictwa
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